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W ścieśnionych warunkach naszego narodowego istnienia, w okresie, w którym wrogie żywiołowi polskiemu czynniki wysilają się, aby zgładzić imię polskie, aby odmówić narodowi naszemu prawa do bytu i wiekami pracy cywilizacyjnej wywalczonych podstaw do zajęcia należnego stanowiska — sztuka polska wyjątkowe i doniosłe wzięła na swe barki zadanie.

Ze wszystkich umysłowego i cywilizacyjnego rozwoju czynników, ona jedna dźwignęła sztandar sławy swej ojczyzny — a dźwignęła go tak wysoko, że jego blaskiem olśniła i w zdumienie wprawiła tych wszystkich, co zdawna zwątpili w siły intellektualne narodu. Kosmopolitycznym swym językiem, genialnemi dziełami pędzla i dłuta swych przedstawicieli, zadokumentowała i dokumentuje ciągle wobec Europy, że nie zginął naród, który posiada tyle siły w swej sztuce, że dosyć posiada zasobów, aby sobie należne prawa wywalczyć, że należy mu się to szczytne stanowisko, o które tak długo, tak wytrwale i tak. słusznie się upomina.

Społeczeństwo polskie odczuło wzniosłe posłannictwo przedstawicieli narodowej sztuki. Za biedne materyalnie, aby ich uposażyć tak, jak uposażają swych artystów inne sąsiednie bogatsze społeczeństwa, z boleścią patrzeć musi nierzadko, jak nawybitniejsi, najbardziej utalentowani, dziś jeszcze szukać muszą chleba u obcych — ale także z dumą i radością, widzi, że nie odwracają oni oczów i serca od biednej swej matki.

Jednym z takich, co w pierwszym rzędzie na wdzięczność, hołd i pamięć społeczeństwa polskiego zasłużyli, jest Leopold Löffler. Czterdzieści dwa lat żmudnej, wytrwałej a chlubnej pracy na niwie narodowej sztuki złożyło się na to pasmo zasług i płynącego z nich uznania dla tego znakomitego artysty, co większą część życia spędziwszy u obcych, nie zapomniał nigdy o długu względem ojczyzny i działalnością całego życia dawał tego świadectwo.

Dzieła Löfflera znane i szeroko w całej Polsce i zagranicą rozpowszechnione popularniejszemi są niż jego nazwisko. Działalnością swą należący do dawniejszej szkoły, w życiu prywatnem i publicznem cichy i naprzód się nie wysuwający, nie starał się nigdy o rozgłos, hołdy i popularność. Tem większy przeto nasz obowiązek przypomnieć przy sposobności poważnego jubileuszowego obchodu społeczeństwu jego osobę i jego zasługi, zwłaszcza że nie mniej jak w naszym kraju znanem i cenionem jest nazwisko rodaka naszego w Niemczech, gdzie największa część dzieł jego pędzla rozrzucona jest po najcelniejszych galeryach i muzeach.

Leopold Löffler urodził się w Rzeszowie w r. 1830. Dziecinne lata spędził w Radymnie, a nauki pobierał we Lwowie, gdzie też pierwsze obudziły się u młodocianego adepta sztuki błyski talentu malarskiego. Postanowiwszy za radą znawców poświęcić się karyerze artystycznej, wyjechał na studya do Wiednia i tam kształcił się pod troskliwem okiem jednego z najzdolniejszych i najgłośniejszych ówczesnych malarzy Fr. Waldmüllera. Studya wiedeńskie uzupełniwszy podróżami do Paryża, Monachium i kilku miast niemieckich, powrócił w r. 1850 na stały pobyt do Wiednia.

Dwudziestoletniego młodzieńca spotyka w Wiedniu wyjątkowe a wielce zaszczytne uznanie. Oto mistrz Waldmüller ujrzawszy przypadkowo obraz jego "Intryga o spadek" przeznaczony do wiedeńskiego Salonu, zachwycony kompozycyą, i jej wykonaniem, zwołuje orszak najwybitniejszych malarzy wiedeńskich oraz swych uczniów i w ich obecności wyzwala Löfflera uroczystym aktem na mistrza w sztuce malarskiej. Opis tego ciekawego i pamiętnego w życiu Löfflera epizodu przechowała wiedeńska gazeta Lloyd z r. 1850, a jest on dokumentem, jak wybitne stanowisko zajął artysta nasz od pierwszej chwili swego pojawienia się w świecie malarskim stolicy naddunajskiej. I od tego czasu datuje się u Löfflera okres ciężkiej, nieustającej, ale obfitującej w błogie wyniki działalności artystycznej, okres ciągłego mężnienia talentu, krystalizowania się myśli twórczej i ducha na wskróś swojskiego.

Nie łatwo ze stanowiska krytycznego określić dokładnie kierunek, jakiemu w obrazach swych hołdował Löffler. W pierwszym okresie swej twórczości, datującym się od r. 1850 do 1865, wyłącznie umiłowanym przez artystę naszego, był kierunek rodzajowy. Datują się z czasu tego płótna następujące: "Intryga o spadek", "Przerwany podpis", (obraz malowany na zamówienie cesarza dla galeryi belwederskiej), "Dwie sceny z walki Greków o niepodległość", "Dwaj kwestarze, "Odwiedziny ojca", "Slub tajemny", "Bakałarz" i w. i. We wszystkich tych dziełach widnieje talent oryginalny, szukaiący nowych dróg czerpiący temata nietylko z obserwacyi, ale i z ducha, wcielający wyrazistą myśl w każdą postać obrazu, w każdy najdrobniejszy jego szczegół. Uważny spostrzegacz widzi tu wszędzie nietylko scenę rodzajową, nietylko epizod, ale całą historyę przedstawionej sceny. Jest Löffler w tych obrazach, jak i wszystkich zresztą późniejszych, — jak się słusznie wyraził niemiecki krytyk Weidmann, — malarzem-nowelistą.

Pomysł swój wyrabia on zawsze w powieść zupełną całkowitą, z całem dramatycznem rozwiązaniem, wlewa w płótno ducha, który odsłania całą myśl artysty. Takim jest " Przerwany podpis", opowiadający dzieje nieszczęśliwej narzeczonej, która zmuszona do poślubienia niekochanego mężczyzny, przeczuciem wiedziona odmawia podpisu na akcie w chwili, gdy zjawia się opłakany już za umarłego kochanek; takim pełen głębokiej psychologii obraz "Dwaj kwesturze", przedstawiający udręczenia młodego mnicha na widok szczęścia rodzinnego, ujrzanego w obcej chacie leśniczego Nie innemi są także pełne silnej charakterystyki i grozy sceny walki Greków o niepodległość. To nie marsowe figury, ale żyjące i mówiące postacie, wyrazem twarzy, ugrupowaniem wypisujące jaśniej myśl autora, niżby to mógł uczynić najlepszy komentarz.

Datujący się od roku 1865 drugi okres działalności Löftlera, okres, w którym talent jego twórczy stanął u swego zenitu, jest dla nas największej wagi. ze. względu, iż w tej dobie powstały te najcelniejsze i najdroższe dla nas jego dzieła, które w tysiącznych reprodukcyach rozeszły się po kraju i za granicą, popularyzując imię Löfflera w najdalszych zakątkach polskiej ziemi. Komuż nie znana jego "Smierć Czarnieckiego", "Powrót z Jassyru", "Opowiadanie bitwy pod Wiedniem", lub "Powrót po napadzie Tatarów". Polskim czytelnikom niniejszego szkicu zbytecznem byłoby przypominać treść wymienionych obrazów. Wryły się one od dzieciństwa głęboko w pamięć i umysły dzisiejszego pokolenia swą klasyczną, pełną siły i spokoju powagą prawdą, zajmującym a wielce charakterystycznym układem figur.

Krytyka współczesna, zagraniczna i nasza, nie szczędziła należnych wyrazów pochwały i uznania dla obrazów Löfflera. Najgłówniejszą ich zaletą, podnoszoną do dziś dnia, jest dojrzały, bardzo poprawny rysunek, doskonałe ugrupowanie figur i świetna tychże charakterystyka. W kompozycyi uderza spokojna forma, wolna od afektacyi i maniery, w technice posunięta aż do pedanteryi dbałość o jednolitość i wykończenie szczegółów. Dzisiejszemu kierunkowi, gustom i upodobaniom mniejby zapewne odpowiadała metoda i sposób malowania Löfflera, któryby już nie chciał korzystać z najnowszych zdobyczy w dziedzinie techniki, nie zawsze szczęśliwie stosowanych przez dzisiejszych malarzy, ale dla swej epoki, w której działał i na której wpływ iego się odbił, był on mistrzem, z którym nie wielu mogło i chciało iść w zawody. Za takiego uważa go do dziś dnia cała generacya tych artystów, którzy karmili się jego myślą i oceniali go według talentu zasługi i wpływu, jaki wywierał, za takiego uważa go cała Polska pomna na dobroczynny wpływ, jaki niósł dziełami swemi w najszersze warstwy społeczeństwa.

Uznanie należne spotkało Löfflera w niemniejszym stopniu od obcych jak od swoich. Dwór austryacki szczególniej wysoko cenił i opieką, otaczał naszego artystę, a dowodem tego kilkakrotne zamówienia obrazów dla muzeów i galeryj cesarskich w Wiedniu, zaszczyt, ktory z Löfflerem nie wielu dzieli polskich artystów. Oprócz wspomnianego wyżej obrazu "Przerwany podpis" umieszczonego w Belwederze, w zbiorach cesarskich znajdują się jeszcze "Powrót z Jassyru" najpiękniejsze dzieło Löfflera, oraz wykonany na zamówienie śp. arc. Rudolfa obraz historyczny "Cesarz Rudolf w bitwie pod Murten". Wymalowany w r. 1875 obraz "Książę Alba w pałacu Gerolstein", zjednał artyście godność członka wiedeńskiej akademii sztuk pięknych.

W r. 1877 wezwany przez ministerstwo oświaty objął Löffler obowiązki profesora malarstwa w krakowskiej szkole sztuk pięknych. Mistrz odłożył pędzel i cały oddał się pracy w nowym dla siebie zawodzie. Z jakim obowiązki te spełnia zamiłowaniem, z jakim pożytkiem dla licznego zastępu swych uczniów i z jaką chlubą dla szkoły, o tem nie pora rozwodzić się na tem miejscu. W gronie wychowanków sędziwego mistrza znajdzie się kiedyś zapewne ktoś, co uzupełni tym szczegółem zarys pożytecznej działalności artysty-jubilata

W szczerem uznaniu dla chwalebnej, pożytecznej i pełnej dobroczynnego wpływu 40-letniej działalności na polu sztuki Leopolda Löfflera i z gorącą dlań wdzięcznością, łączy się dziś całe społeczeństwo z gronem tych, co podjęli myśl uczczenia znakomitego artysty i przypomnienia jego zasług. Niech ten skromny wyraz hołdu, z którym i my się łączymy, starczy w cząstce bodaj czcigodnemu jubilatowi za osłodę ciężkich chwil, przeżytych w ciernistym zawodzie i niech mu chlubnie przebytą drogę ozłoci jasnym promieniem przeświadczenia, że na kartach historyi sztuki polskiej, nazwisko jego jaśnieje w rzędzie dobrze zasłużonych.
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